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- kieszeni, — Paweł już podniósł 
rękę w górę, aby uderzyć prze- 
<iwnika, sądził bowiem, że wyj- 
„mie on z kieszeni rewolwer lub 
- RÓŻ, — lecz nie uderzył, gdyż 
Jerzy wyjął z kieszeni tylko 
małą kartkę, swą wizytówkę i- 
podał ją Pawłowi. Teraz on z 
-Kolei patrzył ironicznie na swe- 
go przeciwko. Paweł ze zdumie 
niem wziął wizytówke na któ- 
- ref znajdowało sie tylko przy- 
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Mały, jasnowłosy, niegdyś 
tak słabowity: Jerzy, który pra- 
wie codzień — pobity uciekał 

- do domu! To prawie nie do wia 
= ry! Na ezoło Pawła wystąpił 
"pot; przez chwilę stał nierucho- 

moe, następnie wyjąkał coś w 
rodzaju: — Niech pan mi wy- 
baczy, nie wiedziałem... — no- 
czem odwrócił się i nie patrząc 
'na' nikogo, bez palta i kapelu: 
sza wybiegł na ulicę. | 


sienny. Jezioro, w  którem od 
wschodu słońca łowiłem ryby, było 
spokojne i błyszczące, jak lustro. 
Niebo było błękitne, bez. jednej 
chmurki, a cichutki brzęk owadów 
'harmtonizował z gizbokim spoko- 
jem przyrody. Z przyjemnością 


Był wyjątkowo -piekny dzień je- ; 


ET GŁOSIE 


«brane nazwisko Jerzego: Gar- 


pentier. 
Wysoki, barczysty „mężczyz- 


na zbladł, Nazwisko to uderzy- 


ło go obuchem w głowę, należa- 
ło ono bowiem do najsławniej- 
Szesy boksera Europy, który 
„niedawno temu zwyciężył w jed 
nej rundzie angielskiego mi- 
strza boksu,. i wkrótce będzie 
walczył z Jaćkiem Dempsey'eru 
o mistrzostwo świata, 


EJ a r 


W sali rozłegł sia śmiech. Je- 
"rzy rozpromieniony wrócił do . 
swoich przyjaciół, którzy po- 
winszowali mu sukcesu. Było . 


- to najszybsze ze wszystkich do- 
tychczas odniesionych zwy- 


-«cięstw, i najpiękniejsze zadość- 


uczynienie, jakie sobie wogóle 
mógł wymarzyć, chociaż nie 
padł, ani jeden cios. 

Dopiero tego dnia 


obserwowałem moje otoczenie, 


-Nagle ujrzałem, jak niezwykle 


wielki pająk - krzyżak opuścił się 


ze swej siatki, a nad nim Krążyia 


mala osa. | 


Pająk znałazł się wreszcie na zie 
mi, przyjął pozycję zaczepuą i pro- 


gi opłaciły 
- się sowicie długotrwale trudy. 


howai odpędzić osę, Napróżnę — 
osa usiadła nagle na odwłoku pa- 
jąka, ukłuła go i odfrunęła, Prawie 
natychiniast pająk skurczył się i 
padi oszołomiony i bezwładny, 


Osa po chwili znów usiadłą obon 
ciała pałąka i- z niebywałą siłą 
popchnęła je do jakiejś dziury w 
ziemi, Pająk wpadł do otworu. Osa 
ziemna — ọ takiej bowiem 
jest mowa — wślizgnęła się za pa- 
jąkiem do dziury, 


Dla mnie był to koniec denerwu 
jącego widowiska, lecz aie mozna 
tego powiedzieć o pająka Bowiem 
osa w ciele pająka Zzłoży:a swoje 
jajeczka, I najbardziej zdumiewa- 


jące jest to, że gdy z  jajeczek 
wykluwają się poczwarki, pająk 


‘Jest dla nich żywem pożywieniem. 


taki 
jeszcze 


Uczeni zaobserwowali, Że 
abezwładniony pająk żyje 


piawie cztery tygodnie, 


Osa ziemna swem Żądiem zabija 
nietylko pająka, ale i cale jego po- 
tomstwo, które jest naszym SOjusz- 
nikiem w walce z komarami i mny 
mi szkodliwymi owadami 


Lecz niekiedy i osy ziemne by- 


 wają pożyteczne. nprz, niszczą one 


gąsiennice motyli, które obźerają 
liście z pół kartofianych, 


Krasnopiórka, mała 


Pani 
ptaszynka, która jak się domy- 
ślacie należała do szeroko roz- 
gałęzionej rodziny Pierzasków, 
 skakałą sobie, raz po swym do- 


mowyrm lesie i zgubiła - 


między gałęziami drzewa, — 


AŻ osiadło na ziemi, Pani: Kras- 


`> nopiórka wykręciłą swój czer- 
wony łebek i obejrzała się na 
swój ogonek. Potem rzuciła ocz 


; - kiem na dół na leżące w trawie 
-piórko i. „F'ośno ćwirknęła do. 
No, mniejsza z. 


_- śiebie: Cirrr... 
niem! I tak mi. dużo. zostało! | 
„Skiknęła . trzy razy na galaz- 


Aaina ce i zaczęła swą. ćwirkliwą. pie-. 
ex ie, 
=- Å był wlasiie sliczny. ranek, 
i słońce. przeglądało przez gałę- 


zie drzew, jak czyste złoto. Pa 
ni Krasnopiórka pochyliła łe- 
bek i znowu spojrzała ha leżące 
w dole piórko. Tak, piórko le- 
żało na miejscu, małe krasne 
piórko na zielonej trawie. 


— Jeszcze mi dużo zostało—- 


= éwirknęła znowu Krasnopiórka. 


— nie potrzebuję go wcalel 


Ale właśnie gdy to mówiła, 
przebieg'a tamtędy w wielkim 
pośpiechu pani Wielkouszka, 
Króliczycha, należąca, jak wie- 
cie, do znanej rodziny Futrza- 
sków. A miała ona prześliczne 
białe futerko i na łebku białą 
czapeczkę z wielkiemi białemi 
uszami o różowej podszewce.— 
Dlatego też nazywała się Wiel- 
kouszka. 


Nagle ujrzała w trawie czer- 


wone piórko. Zatrzymałą się i 
pochyliła nad niem ciekawie, a 
potem chwyciia je i wetknęła 
sobie za jedno ze swych uszu, 
w białą puszystą czapeczkę. 

— Hej, tam! Girrr! — krzyk- 
nęła z góry Krasnopiórka. — 
To kawałek mego ogona! 

— No dobrze, ale on leżał w 
trawie! — odpowiedziała Wiel- 
kouszka, zadzierając biały łe- 
bek w górę, — Już go chvba nie 
potrzebujesz? Leżał przecie tu, 
na ziemi. 

— Jaktol.. naturrralnie, że 

potrzebuję! — Girrr — pi- 
a z drzewa pani Krasnopiór 


> - jedne = 
<- piórko ze swego ogonka. Pióc- 
-Ko spadało i spadało lekko po- 


„szybciej i zamknę'a 
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ka. — Ono wyro:'o na mnie! 


No, więc jest moje!!! 


Właściwie pani Krasnopiór- 
ka wcale nie potrzebowała te- 
go piórka. Przecież powiedzia- 
ła sobie, że ma ich jeszcze do- 
syć, 


nie nie dbała — aż do chwili, 
gdy Króliczycha ` nie schyliła 
się DO nie. 

-— Ja je znalazłam — zaczęła 


szybko mówić pani Wielkousz-.. 
ka. — I to bedzie bardzo odpyp-' 
- wiednie przybranie 


"do mojej 


bia'ej czapeczki; — Nie, nie 


-myślę ci go oddawać! — j za: 
częła uciekać, co sił w nogach. 


Pani: Krasnopiós! a” poung 


Za nią. 
— Oddaj mój ogon! — Uirrr! 
— skrzeczała.  Krążyła nisko 


tuż nad Wielkouszką, ale Kró- 


liczycha dopadła właśnie: swej 
jamki, wsunęła się w nią co 
szczelnie 
za sobą drzwiczki. 

Pani Krasnopiórka skrzeknę- 
ła jej przez dziurkę od klucza: 

— Jesteś złodziejnuą! Brzydką 
złodziejk.„! Cirrrl Ukradłaś mo- 
je czerrrwone piórrrko, a ja go 
potrzebuję! — 

Pani Wielkouszka nie nie od- 
powiedziała. 

— Ja wiem, że ty siedzisz tu 
w swojej jamie! — krzyknęła 
Krasnoriórka. — Ja wiem, że 
mię słyszysz doskonale! Oddaj 
moje piórrrko z ogona. 


Hałas ten zwabił starą mądrą 


Ropuchę, panią Pryszczawikę, 
bo wiecie że ropuchy pokryte 


są całe takiemi nieprzyjemnemi. 


pryszczykami. Pani Ropucha 
ciężko  przyskakał” ac, pac, 
pac! i zagadnęłą T"asnopiórkę: 

— No, no — cóż, to za piski. 
moja pani kochana? 

-'- Ja zgubiłam piórrro z o- 
żona! — zatrażkotała Krasno- 
piórka— pani Wielkoucha prze 
chodziła tamtędy i porwała je 


„1 wetknę!a w swoją czapkę. A 


potem weszła do swoiej jamy i 
zatrzasnęła drzwi — i nie chce 
mi oddać mego płórrrka! 
Mądra pani Ropucha Prysz- 
czawka dała dwa susy naprzód, 


pamiętacie, prawda? I 
chciała zostawić je tam na dole 
"w trawie — i wcale nawet oa 


- chodzi? — odpowiedział 
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pac! pac! i zastukała do drzwi- 
czek pani Wielkonszki a przy- 
iem spytała uprzejmie: 
— Czy pani jest tam, kocha- 
na pani Wielkouszko? 
Ao co 
głos 


— Tak, jestem tu. 


z za drzwiczek 
— Czy pani ma pióro pani 
Krasnopiórki na swej g:owie? 
— No, tak. mam je — odrze- 
kła Wiełkouszka po rzez dziur- 
ke od klucza. — Ale go nie od- 


"dam. Ona spuściła ie z ogona 


i wcale go nie potrzebuje. Pod- 
niosłam je z ziemi i jestem pew 
na, że słyszałam jak mówiła: 
„Mniejsza z niem. I tak mi du- 
żo zostało!“ Te czerwone piór- 
ko, bardzo ładnie wygłąda na 
mojej białej czapeczce — i za- 
trzymam je sobie! 


— Ale ono wyrosło na mniel 
— skrzeknęła Krasnoniórka. — 
Ono należy do mego ogonka! 
Cirrrl , 

Mądra pani Ropucha Prysz- 
czawka zamyśliła się głęboko, 
a wyglądała przytem bardzo po 
ważnie ze swemi wyłupiastepy 
oczami zapatrzonemi mierucho- 
mo w jeden punkt. Po chwili 
rzekła: 

— Kochana pani Wielkousz- 
ko! Myślę, że lepiej niech pani 
olda to piórko. Za każdym ra- 
zem pani Krasnopiórka będzie 
ci skrzeczeć przy spotkaniu: — 
Oddaj mi mój ogon. — A kto 
wie, gotowa ci nawet wyrwać 
je z głowy, kochana nani Wieł- 
kouszko! 

— A fak, naturalnie, że go- 
towam! — pisnęła rozzłoszczo» 
na Krasnopiórka. — Jak ją tyl- 
ko zobaczę z mojem piórkiem 
na głowie — wyrrrwę je w tej 
chwili! A może ją nawęt_dzw:b- 
nę porządnie! 

A wtedy w domku  roziegłe 
się żałosne pochlipywanie — ł 
przez dziurkę od klucza zaczę= 
ło wyłazić c czerwonego — I 
po chwili wynchnięte stamtad 
krasne piórko padło na trawą 
przed drzwiami. 

— Bierz sobie swój stary œ 
gon! — pisnęła w jamce pani 
Wielkouszka. 


sła piórko z ziemi. 
m ' Proszę; oto twe pióro, pa- 


ni Krasnopiórko! — rzekła z po 


wagą. — A teraz włóż je udzie piórko z znowu wypadnie! — rze 


należy: . 


- Pani: Krasnopiórka wzięła pio 
$. roi ah je sobie do ogon- 
a ka. KA 
©. = Dziękuję ~ —- ŚREM e ale + 
2: była bardzo. ST a >~ 
a - Wstyd jej było calej hecy, którą ; 


urządziła '-0 nie. -- Rozwinęła 


GE skrzyde' ka do lotu; ale piórko 


„wypadło jej z ogona. 
pom Obawiam Się, że “bedziesz 


$o miala: z niem kłopot: —. mruk- 


nęła: madra pani Ropucha - -Pry- 


d = szczawka, — Widzisz, nie chce 
- „ ci-się trzymać! 


Piore: wypad'o. znowu. 


= Może uda nam się przywią 


zać je — orzekła madra pani 
Ronricha. Skiknęła pac! paci 
do drzwiczek pani Wielkouszkt 
i zawołała przez dziurkę ód 
klucza: a 

— Kochana pani _Wielkousz- 
ko! Czy ma pani może kawał>k 
sznurka do podwiązania ogon- 
"ka pani Krasnopiórki? Prze- 


3  praszam bardzo, że się tak pa- 


ni naprzykrzamy. 


Mądra pani Ropucha _ Prysz-_ 


czawka była tak dawną į sym- 
patyczną sąsiadką, że pani Wiel 
kouszka nie mogła jej odmó- 
wić tej przys'ugi, to też wy- 


- pchnęła przez dziurke od klu- 


cza kawałek sznurka. Pahi Ro- 
pucha schwyciła go w pletwia- 
ste łapki, 

.— Chodź pu, pani 


się uda coś zrobić z tym gə- 
nem! — Przywiązała jej piórko 
do ogona, okręciwszy sznurek 


dwa razy wokoło i umocowaw- 


szy go misternym węz'em. 
— No, wreszcie, — mruknę- 
ła — a co, czy tak wygodnie? 
— Myślę, że tak — Cirrr! — 
ćwirknęła pani Krasnopiórka. 
Rozpostarła. znów 
do lotu. 


* Mądra pani Ropucha podnio- 


Ale - 


e 
piórko! — rzekła. — Może mi. 


- skrzydełka ' 
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— Nie, coś niewygodniel Tro 
Tr za mocno związane! 


. mogę wcale lecieć! 


— Ale jeśli bedzie luźniej, to 


kła „pani Pryszczawka. 


— (o tu rrrobić? — -szepnę- - 
u -ła pani 'Krasnopiórka,. 'wykrę- 
„cając lebek w tę, to te stronę 
> i robiąc dziwne wygibaski abv 


móc przyjrzeć , się . własnemu o- 


. gonkowi. — To nie jest- wygod. 
~ne, mieć. piórrro - przywiązane, 
<a przytem - 
brzydko - wygląda; te końce tak 
nieładnie - zwieszają się -z boku. 
i 'Bardzo mi się 'to. niepodoba! A 
: pani, że 
| — I mnie'również — odrze- 
i ka z powagą. pani. Ropucha. = 


ten sznurrrek tak 


pani- Pryszezawko? ` 


—-Hm;— szepnęła pant Kra- 


| 3  snopiórka tehniko, pranie do ; 

| — Wetknę je głębiej I moc. 6960006066 0000960000 
z niej — rzekła e Pioniera: „de 

„ „4 spróbowała uczynić to. 


Nie 


wołała. 


głowie. 


owanie 


-siebie tylko. — Właściwie to ja | 
wcale nie potrzebuje tego piór- 
ka' 


- A więc — skrzeknęła mæ 
dra pani Ropucha — jeśli tak ` 
jest, to czemu nie dasz go pani 8 
Wis. nszce? — Ona: była tak  Ś 
uprzejma i zwróciła ci je przedź 


tem. Do, bądź spokojna, ja u. 


miem odwiązywać węzełkił = 
-- I-po chwili pani Krasnopióć  @ 
Sa ka: zastukała do drzwiczek pani  -€ 
Wielkouszki trzymając w dżiob 
ku czerwone pióro 7 ' 
=- Pani -X Wielkouszko — za- © 
. Otwórz, prrroszę ` "3 
— drzwiczki. *Przynoszę ci 'czerre=" O 
-= wone piórrro. Weź je i noś na 
jako- podarunek. . odes 


„mnie! Bo ją mam ich zupełnie 
< dosyé w ogónie. — Girrrl T DoS 
deciała do domu e j 


bez garnka 


— Mamusiu, umiem gotować wo- 


dę bez garnka, 

Mateczka kręci głową powątpie 
wająco. 

— Pozwól mi, to pokaże ci, jak 
śię to robi! — mówi Kazio, 

Mateczka się zgadza. 

Kazio wycina duża koło z gru- 


bego białego papieru i składa je 


tak, jak to widzicie na rysunku. 


. Dwa brzegi papieru, zachodzące na 


siebie, zszywa. nitką, Następnie 
przez trzy miejsca, w równych od 
siebie odstępach, przeciąga trzy nit 
ki i związuje je ponad . środkiem 
„naezynią”, Nasz garnek jest go- 
towy, będzie on wisiał swohodnia 
na haku, umieszczonym nad pło- 
mieniem gazowym lub  spirytuso- 
wym. Następnie Kazio 


napełnia | 


papierowe naczynie wodą i zapata 


płomień. 


Ku wekeni zdziwieniu EE l 


ki garnek papierowy wcale. się nie 


zapala, a woda zaczyna się powoli 
ROZ i wkońcu zagotowuje się, 


* s w 


Chcecie pewno wiedzieć, czem 
to się dzieje? Wyjaśnienie jest cał 
kiem proste. Płomień powinien o- 
bejmować tylko tę część papierowe 
go naczynia, w której 


wchłonięte przez wodę, rozchodzi 
się w niej i doprowadza ją do wrze 
nia. Ciepło jest więe związane i nie 
może zapalić papierowego garnka 


Gdy matrczka będzie miała czas 


zróbcie z nią razem powyższe ðo- 
świadczenie. 


znajdr je . 
się woda, Ciepło płomienia zostają 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 


bogogryty 
(Ułoż. Eda Opoczyńska) 

Z poniżej podanych sylab u- 
łożyć 9 wyrazów o podanych 
znaczeniach. Początkowe i koń- 
cowe litery tych wyrazów, czy- 


tane z góry na dół, dadzą zna- 


ne przysłowie. 
Sylaby 
a, a, a, al, ał, cu, dzo dy, fro, 
ga, ja, ka, ka, kut, kop, ma, 


. mieć, na, na, pod, rek, ry, ta; 


ta, tu, wa, zie, zon. 
Znaczenie wyrazów 
1) Eskimos. 2) Bogini grecka. 
3) Ptak śpiewający. 4) Rzeka 
w Ameryce. 5) Rów podziemny, 
6) Obrządek religijny. 7) Dome- 
czek egrodowy. 8) Obcekrajo- 


. wiec. 9) Roślina południowa. 
8 % w 


(UR, Eda BoFenSzłajnówna) 

Z poniżej podanych sylab u- 
łożyć 18 wyrazów o podanych 
znaczeniach, pierwsze litery któ 
rych, czytane z góry na dđó', da 
dzą imię i nazwisko popularnej 
aktorki filmowej. a ostatnie — 
tytuł obrazu, w którym grała o- 
na glówna role. 

Sylaby 

a, a, am. ba, bin, bit, chja, 
dor, e, e, gaj. go, ha, i, jusz, le, 
lec, licz, man, mi, na, nar, nas, 
no, ra, Sa. sar, wa, żak, yy. 

Znaczenie wyrazów 
ij Krzesło ogrodowe. 2) Imię 


polskiego aktora filmowego. 3). 


Pieniądz. 4) Młody las (wspak). 
5) Poseł obcego państwa. 8) Po- 
stać biblijna. 7) Owoc południe 
wy. 8) Szata zakonna. 9) Bez- 
prawie. 10) Duchowny, 411) Bry- 
ła geometryczna. 12) Wysłan- 
nik papieski. 13) Dwie : samo- 
płoski. 


Ńwadraty magiczne 


(UE L. i H. Krakowsey) 
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Znaczenie. wyrazów 


1) Narzędzie marynarzy. 2) 
Uiwór muzyczny. 3) Rzeka. 4) 
Część cyrku. 5) Choroba. 

TI. 
„wstecz”. 2) 


f} Inaczej . Ina - 


czej „ostra“. 3) Gra w karty. 4) 
Przedstawiciel firmy. 5) Pocz- 


tówka. 
Łamigłówka 


fUŁ B, Kranze) 
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Zamiast kropek i krzyżyków 
wnisać litery tak, abv powsta- 
ły wyrazy o poniżej podanych 
znaczeniach, Litery w rzędach 
I i II, czytane z góry na dół. da 
dza imiona i nazwiska dwuch 
polityków polskich 

Znaczenie wyrazów 
1) Błota syberyjskie. 2) Bal 


z gałązki. 3) Przyjaciel Mickie- 


wicza. 4) Imię męskie. 5) Ele- 
gant. 6) Część patefonu. 7) Nie- 
my. 8) Wielkie naczynia 


. (wspak). 9) Posiedzenie. 10) Od 


działy konnicy. 11) Lancea. 127 
Zniesienie wyroku. 13) Wyczyn 
sportowy. 14) Rodzaj dywanu. 


Szarady 


(I — uł „IFk2 ze wsi“)à 
. Pierwsze — powie niejedna o- 
soba, 
Kiedv ią coś brzydzi, lub się 
nie podoba. 
Duse trzecie — skaleczenie > 
male. 


To też wstyd by bvło nad niem 
z bólu płakać. 
Pierwsze 
gdy kto zacznie skakać. 
Wszystko znajdziesz w po- 
koju i to w każdym prawie, 
Chroni przed Światłem i okiem 
ciekawych. 
(II — uł C. Berliński). 
Pierwsze - trzecie jedna z wo- 
dy postaci. 
schronieniem 
jest zwierza. 
Martwi się. gdy ją straci. 


Druga - trzecia 


trzecie — powiemy, 


'Trzecja - czwarta obrazu opra 
wą będzie, 

Czwarta - pierwsza w szkole 
znajduje się wszędzie. 

Całość — widok wspaniały, 
daleki, 

Na pola, lasy, morza lub rzeki. 


Układanki szaradowe 


(UŁ L. 1 H. Lipczycowiej]. 


Narodowość -+ litera fone- 
tvcznie + zaimek = bogini 
grecka. 

Budynek (wspak) -r państwo 
europejskie = część  mabożeń. 
stwa. 

Smoła pogazowa — zwierzęta 
domowe + „niezdrowa“ == jed- 


na z muz. 


Wizytówki 


(Ui Pola Lipszytcówna) 
Dr. Taogis 
Art Zapek 
Nik Rzuśe. 


(Uł, M, Adlerówna) 
Nie ma nogi, 
Nie ma głowy, 
Gadka jest i płaska, 
Jak spadnie, to się roztrzaska 


Nagrody 


Rozwiązania powyższych roz 
rywek umysłowych należy nad- 
syłać do redakcji ..Mojego Głu- 
siku“ (Piotrkowska 101) do dn. 


29 stycznia. 

Za trafne rozwiązania redak - 
cja przeznacza trzy nagradv: 

1) 2 bilety do kina. 

2) Grę towarzyską, 

M książke. 


Api (0 wszystkich! 


Chyba wszystkim zależy, by Rad 
były umysłowo dobrze rozwinięte. 

Kupujmy zatem wszyscy Zabawki, 
gry towarzyskie i zajęcia freblow- 
skie w Najłańssem Źródle Zabawek 


„aj dziecięcy" 


Łódź, 34 Narutowicza 34 
telefon 192-55 


UWAGA: Na miejscu klinika lalak. 
0603930990992090990900009090 


S 3 "za 


SE Głos'*u” 


- ; Błaram się go spowodować, 
SE zeszłorzny artykulik mani prżype- ` 
e „maj mi. W kwietniu. 


Nr.4 


pa dak: 3 


- Rozwiązania. rozrywek PORE 


- umieszczonych w numerze 2 „Mojego Głosiku* 


ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU Ł 
Popiel akacja, tabu, . introliga- 

tor, Polesie, Anatol, Tahiti, Alab. 

choroba, honor, obiad, Nancy, 


| dy”, i 


ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU. II. 
- Babyry . 


-._ Btągiew, toga, wodór, 
(wspak., Suez, Panama, Inowro- 

- zeław, Ali, Norwegia, sultan; kana- 
"rek, inwalida, 

| Sł. Wyspiański — 


- "ROZW: IĄZANIE LŁOGOGRYFU Mi. 
> Mizantrop, Iljada, Cyceron, klej- 


not, idjota, Edmund, wakacje, ube- 
-ogi (wspak), eyprys, zakaz. 
„Mickiewicz — Pan Tadeusz”. 
ROZWIAZANIE UKŁADANER - 
SZARĄDOWYCH. 
-. Lrewkonija, 
Tijada. 
ROZWIĄZANIE KWADR ATU MA- 
| GICZNEGU. 
| Zabawa, azotan, bogata ataman, 
wataha ananas 
ROZWIĄZANIE WIZYTÓWEK. 
Introlivator, elektromonter, ma- 


Konopnicka, © praca, 


|<. -rynarz, lotnik, kamieniarz, 


ROZWIĄZANIE. REBUSIKÓW, 
Zastaw. Zaimek, Zatarg, saa 
mawa.. Przedsionek. 
ROZWIĄZANIE ZAGADKI. 

Em Tagara. ` 
:ROZW IĄZANIE SZARADY LITE- . 

SW  ROWEJ. | 

Ołówek 

« ©. a SK 

A Trafne rozwiązania rozrywek u- 

a mystowych z numeru 2- „łlojego - 

nadesłali: 

-— "ADramowiez -H), Abramowiczów- 
„Ba Tusia, Adamczewski Jurek, A-.. 

— damówna Leokadja, Aronsonówna 
- Luta, Blumówna Mania, Baranów- 


Na J., Celinka B., Bryszówna Ce- 


Zajbert Fred: Zobaczymy, czy do 
$ . trzymasz słowa, Odpowiedź otrzy- 
? --masz z opóźnieniem. gdyż ostatnio 
. (łostaję dużo listów i pie. wszyst- 


kie odpowiedzi mieszczą się w mi- 


merze, Artykuliku nie »tr zymalńm. 


-Co się. tyczy uśmiechu losu, to po- 
Twój 


„Pat i Patachon m Łaure! i Har 


RAR: się nadsyłanych rozrywek 


pujące książeczki: 
„Meir  Ezefówiez”, 
Cham”, „Dziurdziowie”, 


"Na: Ink. 


słunia, Baum 'Totek, „Bronia”, Bal- 
birska, Marvsia. Blumówna Mirecz 
ka, „Bokser”, Bialerówna Hanka, 
Bukińska Jadzia, -_ Borensztajn 
Atek, Cwajgenberg S., „Chronicz- 
By dwójarz”, Cederówna Lola, Ca- 
„Równa Tola, Celińska Zosia, Często 
chowski L., Częstochowska. Heten- 
ka, Całkówna. Irka, Cynkówna Do 
dzia, Edelsztajnówna Reginka, En 


< gelman Ignaś, Danielak Stach, Da- 
Warszawian- | 


‘tyner Lucek, Daumer ówna Lucia, 
Drabkdwna Wisia, Frydmanówna 
- Helenka, 'Plancbaum W., Frenkiel 
Marjan, "Falderówne Zosia i Ania. 
Furmański. Janek, F eldmanówna 
Renia, "Feldmanówne R. i B., Fa- 
. ber. Ignas ś,. Gartowska Wiktoria, 
Góralski Jerzy, | Gutmanówna 
Franka, Gramerówna Lola, Górce- 
ka Irka, Gutmanówna Różka, Gur- 
landówna 8., Górski Oleś, Grodzeń 
ska Żeńka, ' Grymbaum Arielek, 
Grynbaumówna Edka, Górewiczów 
na Niusia,  Giegierówna - Lonka, 
Garlikowska Hanka z Polesia, Ga- 
 berówna Zosia, Horowicz fzio, Ha- 
rakówna Marysia, Holemanówna 
Bela. Hasenberżanka Jadzia, Her- 
szenhornówna Franka, Herszenberg 


Julek. „Irka ze wsi”, Joskowiczów 


na Trka. Jóżwiakówna Zochna, Ku 
perwasserówna Lusia, Kantorowi- 
czówna Sonia, Klein Kdzio. Krauze 


R. Kołasiewiczńwna. Marja, Kru- 


: czewska Jadwiga. Kenigstein Ju- 
„rek, Kopelmanówna Hala, Lubel- 


„Ska: Estera. Lubelski Szłamek,. „Lil 
nia Weneda”; 


-nia Murterówna. Liza, Markiewicz 


Leon, Maliszewski Tadek, Najber- 
-żanka. Mirka, : Nowakowska Hela, 


"Nowik" czad ROAR, Mir- 


umysłowych, nie mogę cdpowiadać, 
gdy; zajęłoby mi to zadużo miejsca 
Zajbert Fred poleca  czytelnicz- 
kom i czytelnikom „Głosika” nastę 
Orzeszkowej: 
„Eli Makower"”, 


| „Nowele” Ronopniekiei, Sienkfewi- 
Gz T Prusa, m | 


Sołowiejczyk S., Szpindłer 
Szpindłerówna Madzia, Szapirówna ` 


- kowiczówna Minka, 


*Lipsżycówna "Tola; E 
*Łew Arek, Tandau "Władek, Lubli- 
- nerówna Pola. Lipmanówna. Pania, - 
Marguliesówna Ada; Milewska Ha 
„ leży da redakcji „Mojego Głosiku” 
„(Piofrkowska 101) w sobotę, dnia 
21 stycznia między godz. 4 8 6 po 
ROR | 


„dzie bodżcem dla innych 
Poproś. Jadzię, aby również do 
_mnie napisała. Przy polecanej książ 


Pozatem 


ka, Nowicka Lidja, Orensztajnów- 
na Zógła, Urensztajnówna Bela, 
Opoczyńska Ginka, Opoczyńska 
"Eda, Oppsnheimówna Celinka, 


Opatowski Heniek, Prajsówna Sab- 
cia, Perelmanówna Haneczka, Pau 
kow ska Jasia, Pilecka Bronka, Pe 
le Janek, „F. R”, Rozenewajżanka 
Dorka, Rozenąwajg Moniek, Kur- 


kowsłta Helena, Rozenberżanka Da - 


niusia, Rusinówna Jula, Rydzyków 


na Lili, Reehtman Zygmuś, . Rogo- 


ziński Jakób, Rozenfarbówna Żeń: 


"ka, Simonowiczówna Tolusia, Szul . 


zyngerówna Freda, Sztajnboków- 
na: Mirka, Szpindlerówwna Madzia, 
Sznycerówna, Różka, Szechterówna, 


Bela, Siiski E., Sztarcówna Beleia, 
Sztajnborżanka Mita, i 


telbaumówna. Estusia, Tachołców 
na Bronka, Fenenbaumówna Celin- 
ka, Tenenbaum Gienio, Tomaszew 
ska Basia, Tepferówna. "Rita, Waje. 
berg Marek, Wołkowicz Benig, 
Waldmanówna Lucia, Weiss Tolek, 
Wóżniak Józef, Wiązowska Roma, 


na Waleman Janek, Zylber Reën- | 


ryk, Zylberszacówna Ryśka,a Zeli- 
Zyłberzaska 
R., Zylberżanka M., 


kowska E., Zaklikowska J., Zająez 
kowska Miecia, Załeska Józia, Zaj 
bert Fred, 


ae w i 
Nagrody drogą losowania otrzy 


. mai 


1} Bilety dą kina ~- Marjan Fean 
al. 


-2) Grę -  tówarzyską ema „laden 


-„Hazenberżanka, 


% Książkę — J, Baa 
Po edbiór nagród zgłosić się Sü- 


Silski. Leon: Mnie również przy- 
- padł do gustu Nowy czytelnik „,Gło 
siku", Może jego inicjatywa be- 


„dsżeci. 


ce ząpomniałeś podać. autore. 
SZulzyngierówna Freda: Nie gnie 


' wam. gię $ wierzę w poprawę. Do- 
o bre żaredki są nawet 


Józio, 


Fajwlewiez 
Stanisław, Światłowska Niufa, Taj- e 


Zyberówna . 
Marvsia, Zawadzki Bolek, Zakli- | 


"pode a 


f 
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Jutro będzie przyjęciem. Za życze 
nia dziękują, | 


Szulzyngerówna Freda wzywa 


Edziunię Pastemakównę, aby napi- 
sala do „Mojego Głosiku”, 


Szulzyngierówna Tusia: Współ 
czuję ci z całego serca, Dobrze, że 
ta przykra choroba już minęła. 
Bardzo dużo moich _ siostrzenie I 
siostrzeńców miało grypę. Mam na 
dzieję, że mróz położy kres tej epi 

demii 


SZutzyngerówna Tolusia wzywa 
Połcię Burakównę, aby napisała da 
„Głosiku” 


Orensztajnówna Zosia; O przebie 
gu i wynikach konkursu pisały mi 
już twoje koleżanki, Czy konkurs 
osiągnął właściwy rezultat, t, j. 

ozy i nadal klasy starają się prze- 
` ścignąć w wykazaniu największej 
czystości? Czy jeździesz na lodzie? 
„Głosik” wyszedł Ww niedzielę, gdyż 
pierwszy numer powinien. ukazać 
się w Nowy Rok, Łamigłówka żle 
ułożona. 


s Orensztajnówna Bela: 
nia dziękuję. Gdzie jeździsz. na sa- 
neczkach?. Jak ci przeszły pierw- 
sze dni powakacyjne w szkole? 


` „Mała Poetka”; Dziękuję za miły 
ł obszerny liścik, Q ile chcesz ko- 
niecznie, możesz podpisywać s$ę 
pseudonimem. Ciekawa, jestem, tzy 
został on słusznie przez ciebie obra 
ny. Wujaszka twego i obie ciocie 
znam oddawna. Jak się czuje two- 
Ja mateczka? O ile już jest. zdrowa, 
możesz jutro przyjść na przyjęcie. 
 Żarcik wydrukuję, Pozdrowienia 
dla braciszka, ia 
Hanówerówna Halinka: Bardzo 
sią cieszę, że przybyła mi nowa sio 
strzeniczka. Napewno będziesz 
wdzięczna koleżankom za to, że za- 
chęciły cię, aby do mnie napisała, 


Rozwiązuj staly rozrywki z „Gło ` 


siku” a napewno dostaniesz na- 
grodę. Prawie w każdym numerze 
„Głosiku” znajdziesz teraz rozma- 
ita tytuły książek, które czytelnicz 
ki i czytelnicy „Głosiku” polecają 
dziatwie głosikowej do przeczyta- 


nia. Może i ty podasz im książki * 


które ci się podobały, wraz z na 
zwiskami autorów, 
sE, Borensztajnówna Eda; Motes» 
przyjść na przyjęcie w którąkol- 
wiek sobotę, gdy „będziesz miała. 
czas. Bardzo się cieszę, żę zaczęłaś 
jeździć na lodzie, to miły i z zdro- 
wy sport. Podoba mi się „kółko 


: Michaś?. Czy go znasz? 
nia dziękuję. 


Za Życze- 


_bierają cię z sobą na sparer. 


„MÓJ GŁOSTKS 


sportowe” szkolne, W innych szko 


łach dziewczynki i chłopcy powin- 
ni również zakładać. tego rodzaju 
kółka, Skąd wiesz, ajk a. nazywa 
ANIE 


 Borensztajnówna Eda wzywa He 
łę i Basię Chwatówny 1 Hankę 
Sznajderównę, aby napisały do 
„Mojego Głosiku” 


Berekówna Etka: Święta spędzi- 
łam nieszezególnie, gdyż miałam 
rozmaite zmartwienia, Jak się o- 
becnie czuje mateczka? Mam na. 
dzieję, że do ciotki pojedziesz na 
Wielkanoc i doskonale bawić się 
będziesz. Rodzicom za życzenia 
dziękuję, 


Berek C.; Odpowiedź już otrzy- 
małeś i to jednocześnie nu dwa ti- 
sty. Nikt nie otrzymuje teraz co 
tydzień odpowiedzi, z powodu bra. 
ku miejsca, Bardzo się cieszę, że 
dobrze spędziłeś wakacje, Dla ma- 
teczki pozdrowienia i życzenia jak 


"najszybszego powrotu do zdrowia. 


„Berek M.: Odpowiedź zawsze do- 


Staniesz. choć czasem może, być 


spóźniona z powodu braku miejsca, 
Dlaczego siostra, lub brat, nie za- 
Po- 
proś ich o ta w mojem imieni» 


Abramowicz I.: ; Wcale się nie 
gniewa:n i ciesze Bię, że postanowi 


 łeś zaów ze mną korespondować 


Mam nadzieję. że dotrzymasz sło- 


-wa i co tydzień . pisać będziesz 


„Pióro zobaczy odpowiedź i wysko 


czy z biurka!* Wierszyki umieszcję 
w „Głosiku”, j 


Jezierska Haneczka: Po grypie 
trzeba być bardzo ostrożną, Ubie- 
raj się ciepło i nie rozmawiaj na 
ulicy, Przypuszczam, że bardzo ko- 
chasz miłego wujka. Jak będziesz 
do niego pisała, pozdrów go ode- 
mnie, choć go nie znam. 

Lew Arek: Co tydzień znajdziesz 
w ,Głosiku” rozmaite książki, któ 
re polecają dziatwie głosikowej mo 
je siostrzenice i siostrzeńcy. Ja zaś 
polecam ci: Vernego, Coopera tł 
Mayne Reid'a. Również ..Młodego 

wygnańca' J. M. Zaleskiej, 

Lew Arek poleca czytelnikom 
i czytelniczkom „Głosiku* „Nowe- 
le” Sieroszewskiego, 


Szłejzyngerówna Dorotka wzy- 


wa R. Jakubowiczównę aby napisa 

ła do „Mojego Głosiku”, 
Feldmanówna Renia: Zosia i Be. 

la dobrze zrobiły, że dodały ci od- 


Nr. & 


wagi do napisania listu. Z chęcią 
przyjmuję cię do grona dziatwy 
głosikowej. Weale się nie gniewam 
i uważam, że „lepiej późno, niż 
nigdy”, Rozwiązania niepełne mou- 
Żesz przysyłać, Jak się terag czu- 
jesz? 


Grynbaumówna Etka;  Odpisuję 
ci jednocześnie na dwa listy. Bra- 
ciszek twój już do mnie napisał. 
O brakującą do gry kostkę posta- 
ram się i dam ci ją w sobotę Odpo- 
wiedzi obecnie spóźniają się, gdyż 
dostaję masę listów i wszytkie od- 
powiedzi nie mieszczą się w jed- 
nym numerze „Głosiku”, 


Edelsztajnówna Reginka: O kom- 
kursie pisały mi już twoja koleżan 
ki. Jak spędziłaś zimowe wakacie? 
Powieść wkrótce się rozpocznie, Co 
się tyczy spóźnionych odpowiedzi, 
przeczytaj sobie odpowiedź dla 
Etki, to zobaczysz, że niema w tem 
mojej winv. 

Edelsztajnówna Reginka wzywa 
Lotkę Koplowiczównę, aby napisa- 
ła do „Głosiku”. 


Marguliesówna Ada; Dlaczego 
nie pojechałaś do Warszawy? Uzy 
na wieczorku szkolnym był rów- 
nież jakiś program? Czy dotych- 
czas nie umiałaś się ślizgać? Prze- 
czytane książki, które ci się podo- 
bały, możesz podawać częściowo. 
Koniec bajeczki wigilijnej nadeślij 
jaknajprędzej, Wkrótce znów bedą 
nagrody abonamentowe. ..Głosiki” 
daj do oprawy jakiemuś introliga- 
torowi, gdyż ja już teraz tego nie 
załatwiam. Odpowiedzi sie spóźnia- 
ja. ponieważ jest ich dużo i nie 
mieszczą się wszystkie w  „Głosi- 
ku”, Fmśka ucałuj i powiedz mu, 
że bardzo się cieszą. iż podobają 
mu sie głosikowe powiastki, 


Mareuliesówna Ada poleca czy- 
telniczkom i czvtelnikom ..Głosikn" 
„Nad Niemnem”  QOmeszkowej i 
„Dewajtis Rodziewiczówny. 


Częstochowski L.: Cieszę sie, Że 
dobrze spadzasz wakacje. Dzięku- 
je za pamieć i proszę nadal o mnie 
nie zanominać. 


Krakowska Halinka: Ta wstręt- 
na grypa przeszkodziła ci w wy- 
jeździe! Szczerze ci wsn*łczuje, O 
przyjeciu zawsze zawiadamiam w 
„Głesiku”. 

Krąkowska Halinka wzywa Ba- 
się Rozerkrancównę i Basię Chalfl 
łównę, aby napisały do „Mojego 
Głosik”. 


